
Fotki : Purissima 

Nasza Pani Jazłowiecka – 75 rocznica Jej Koronacja   

                                 

         

 Siedemdzięsiąt pięc lat temu w Jazłowcu, gdzie mieścił się Dom Macierzystym Zgromadzenia Sióstr 

Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryii Panny, przybyło tysiące pilgrzymów by uczestniczyć w koronacji posągu 

Pani Jazłowieckiej. Uroczystość koronacyną celebrował Prymas Polski Kardynał August Hlond. Posąg wtedy nie miał 

nawet 50 lat. Po dwóch mięsiącach wybuchła druga wojna światowa, Jazłowiec znalazł się pod okupacja radziecką. 

Niedługo do klasztoru dotarła wiadomość o planowanym przeniesieniu posągu Matki Bożej Jazłowieckiej do muzeum 

w Kijowie !!!! Siostry nie mogły do tego dopuścić, bo to przecież ich Matka. Więcej : w Niej była Nadzięja, nie tylko 

dla nich, lecz dla wielu ludzi, przecież również była Patronką 14 pułku Ułanów Jazłowieckich, oraz opiekunką rzeszy 

pilgrzymów, i dziewcząt wychowujących się w jazłowieckiej szkole. Skoro nie mogło zostać w Jazłowcu, Siostry 

prztniosły Ją w 1946r do Szymanowa. 

 

Pierwszym pilgrzymem,  który Ją odwiedził w nowym domu był stary przyjaciel – Kardynał August Hlond.    

 

                                                       
      Kardynał  Hlond                              Pani Jazłowiecka w starej kaplicy w Szymanowa                                     Kardynał Wyszyński                    

 

 

 Purissima nazywał Ją następca Kardynała Hlonda, Kardynał Stefan Wyszyński, ktory odwiedzał Ją kilkakrotnie  

w Szymanowie. Pisał o niej do Sióstr : 

 

 Ilekroć patrzyłem w Waszej kaplicy na postać Maryi Jazłowieckiej - to przyznam, że nie mogłem długo 

utrzymać wzroku na Tej, którą najchętniej nazwałbym: Purissima, Integra - Najczystsza, Nienaruszona. (12.III.1956r) 

 

 W wyjątkowy i tajemniczy sposób, Pani Jazłowiecka jednoczy nasza Zgromadzenie – Ona łączy przeszłość z 

teraźniejszością, teraźniejszość z przyszłością i przyszłość z przeszłością.  Patrząc na Nią jak stoi w Sanktuarium 

uświadamiamy sobie, że Ona nas zna, że już wszystko wie. Idziemy do Niej z tą sprawą, z tym problemem, i nie 



wiemy co mamy zrobić... ale Ona tam jest, spokojna, czysta, i wie  co trzeba. Jej wstawiennictwo, Jej cicha obecność 

dawała ludziom zawsze tak wiele...Purissima. 


